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K r o n e k a  N a r o d o w a .

R o k u  1637, Staniała-w K o n ie c p o ls k i, z w y c ię ż ę  &?o 
sa k ó w  rokoszujących! '.pod K s m e  j t s m i ,  i. p rz y m u s ^

do wydanik sobie naczslnik&W zaburzeń.

NA M A G D A LE N Ę .

"WYSTAW^JĄcA; W IARĘ, W OBRAZKACH 

S A  W S P A - R C IE  U B Ó S T W A  J3 A .1S F C H ,  9 LU TM GrO  18253

, C ó ż to  za czarodziejska zjaw ia nam  się scena l 

M ow ą, pod krzyżem  B o g a , w e łzach  M agdalena j  

W d z ię k ie m , jeźli n ie w y ższa , dawnej w y ró w n y w a ,

W oczach, ta sama dusza maluje się .tkliwa!
Jedna je  ty lk o  sprzeczność różn i oczyw ista  i 

Ź e  tamta była  g r z e s z n a t a  jak A n io ł czysta*



'W Q .W O .S C I .  K R A K O W S K I E .

W ielk ie  obrazy i bal k o stu m o w y , dane na wsparci© 

u b ó stw a, pod opieką T o w arzystw a  D obroczynności zostającego 5 

p rzyn io sły  w  znacznym  d o ch o d zie , u lgę nieszczęśliw ym  i k a le - , 

kom . Hrabinie; Adam ow a P o to c k a , Starzyńska, i Hrabianka R o z -  

ftworowska , p o w zięły  p ierw sze tę  m yśl szlachetną i trudniły  się 

Snajszczegółniej, przyprow adzeniem  jej . do śkiitku. Gust p o łączo - 

jny z tkliw ością duszy , przew odniczył’ szanow nym  Dam om ; szcze

g óln iej zaś Hrabina P o to ck a , tak dalece pośw ięciła  się temu c e 

l o w i . źe w szystkie osoby płci s w o je j, sama praw ie ubierała 

a całernn dziełu przew odniczyła  gorliw ie .

W id ow isko  składało się z trzech  obrazów  następujących.

P ierw szy o b ra z : O dpoczynek Cyganów.- O ko ło  rozbitego

w  po d ró ży nam iotu bawią się i tańcują C ygan i. D w ie  p r z e 

ch odzące  W ieśniaczki zażądały od nich w różb y. P ierw sza  p od a

je  rękę C y g an ce , - g d y  druga przypatruje się bacznie wszystkie^ 

pąu; • jediia z  Cyganek w ykrada o w oce z kosza ciekawej swej 

p rzyszłości w ieśniarzce.

D rugi obraz ; M ałek  -  A d e l:  w  obecności Bereug.rery k ró 

lo w e j angielskiej, zap ^ rsiąga  M atyldzie , iz nie będzie m iał innej 

Siad nię kochanki, innego B o g a , jak lego  którego czci M atylda. 

T re ść  tego obrazu w yjęta  jest 2 znąnęgo dzieła Pani Cotin p od. 

papisem; M atylda.

T rze c i o b raz; w ystaw iał 'W ia r ę , N ad zieję i  M iło ś ć .  W ia 

r ę  w spierającą się. na k rz y żu , otaczą miłość N ajw yższego^ łago 

d n o ś ć  i m odlitw a. O bok nadziei m ieści się rozpa.cz , tę, od osta

teczności pierw szą wstrzym uje: P rzy  m iłości widzieć się d ało  :y-

bóstw o , tudzież w yob rażen ie jnelgrzym stw a i sieroctw a. *—

W czo raj w  letnim  salonie, p r z y  ogrodzie K rzyżan ow skiego 9 

W znowibito P ik n ik , k tó ry  zazw yczaj z przyjaciół -i znajom ych ty lk o  

się składa. P rze sz ło  dwieście os o b p łc i ob.ojej naj weselej się zaba

wiały^ p rzy  najpiękniejszej harm onii. Tań czo no clo trzeciej po



p ółnocy. Pot.oi?ez: K o śc iu sz k i, trw ał k iikarazy  przeszło  po p ó ł  gor  

dżiny, •'

. N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Testam ent N a p o l e o n a .  D zieło to przedgrobo.w e, k tó re- 

snu M ontholon w  pismach paryskich dokładności tylko  zaprzecza 

W niektórych  m iejscach, jest w łasnoręcznie p iz e z  tego nadzwy

czajnego człow ieka u ło żo n e, i po w yrzuceniu miejsc ża; m ylne w y -  

tk n ę ty ć h , .zawiera co następuje: D z ja io  s/e w J&ongbąo.d., d ziś

5, i 4 K w ietnia  182 i , na wyspie S . H elen y . Oto je s t  moj te -  

„  stam ent c z y li m oja ostatnia wola. -—  Zapisuję hyabięmu Mion- 

„  tholem  2,00.0,900 franków  w  clpwód mojej w dzięczn ości, za 

, ,przysługi doznawane od niego wciągu ost-atnich sześciu łat ży c ia , 

„oraz. celem  w y  nagrodzenia strat, o ja k ie 'g o  przypraw ił moj pobyt 

j,,«a w yspie ś. H elen y.—  Hrabiemu B ertra n d  zapisuję 500,000 fra li

nków  j tyleż pierwszem u pokojowem u M a rch a n d , za usługi k tóre mi 

„  czyn ił'jak o  praw dziw y p rzyjacie l, przyjacielow i. Ż yczen iem  m c- 

?,jem  jest, aby p oją ł w  m ałżeństwo w d o w ę , sio strę, lab c ó r k ę ,  

„  ktorego z ofFicorów lub żo łn ierzy m ojej gw ardyi starej. — P c ~  

„ k o jo w y m : S t. D e n is , N a u a r r e po 100,009 franków.; —  Arpham .- 

?, h ea u , Cuwierowi i Ch.andelle  po 5p }ooo  ive.uków . —  H rabi eirna, 

„  L a s  C a sa s , 1.00,000 fr: N aczelnem u l e k a r z o w k 100,009.

„ /es/ /o najpoczciw szy czło w iek ,, jakiego, w życia zn a ć m ogłem /-  

Jenerałom  Eefehuw e JDeiiouettes i  Camhr.ońnę. po 100 00.0 fr. ~~ 

„  D zieciom  w aleczn ego JjabedoyenG 3 0 0 .0 0 0  Ir. -.. D zieciom  jęne~ 

9, rała G irarda  po jegłegó  .pod L ig ń y y 10 0 ,0 0 0  fr. —  D zieciom  cno <- 

,, tliw ego jenerale Trai*ost 1 0 0 .ooc; fran kó w , —  je n e r a ło w i L a lle ~ 

,,  m ą n d starszemu 100,000 fr.— :Arił..dtowi airtoro.wi t.rąge.dyi\ M ąrjiisz w 

„  M inturnie. , 100,00,0 fr, - -  Je_u«rało,\vi: . Glausely, 100,090 fr. 

„P u łk o w n ik o w i M ar bot 100,000 fr. Y/zywam  g : ,  aby n ieo m iey  

„  szkał pisać, zą chw ałą w ojsk francuzkirh. dla zawsfcy dżem y potw aiv 

„  ców . - -  B aron ow i Bignon  100,000 fr. W zyw am  go. aby napę? 

2, sał his.toryą dyplom atyki F rancyi od roku 179,2, do 1816, — . Leka~> 

„ r z o w i Em inerr, 109,0 o© fi\;— P o w yższe  zapisy, mają być w y p ła c o n y  

j, z  6,000,000 fr.-, k tó re, opuszczając. P aryż, w  roku  złoźy*^



łenh n  Bankiera JLażfitte ż procen tem  5 . za sto ', od  L ip c a  te g ó ś 

,'9 roku, -— P a n ó w  B ertra n d a , M ch th o io n a  2 M arch and a, ogłaszam  

j, w yko naw cam i m ojej ostatniej w oli. P b w y zsży  m oj testament w  ła-" 

sńoręcznie- spisałem  * i p ieczęcią  stw ierd ziłem . N a p o le o n .„

D ó  tego testamentu., n ależą  trzy  'kÓdycyU ę, w  k tó rych  m?ę« 

d zy  inne mi Wyraża . * kapita łó  w w  S ło c ie , które i 8 i 4  w  Orlean® 

ę, m ojej drogiej i ukochanej m ałżonce zabezp ieczyłem ; zostaje 2,000,000 

s, fran kó w  do m egó rozrządzen ia; k tó re  p o w yżej na korzyść i  na— 

y, gro dę m oich słu g w iern ych  przeznaczyłem  , k tórych  pom im o tego , 

s, w zględo m  m ojej najm ilszej M aryi L u d w ik i polecam . „

T u  r c y  a, D ostrzegacz austryjaćJci d o n o si z Bfessarabii: 7® 

sńążó M ichał Sitżzo d aw n y h ospodar w o ło s k i, b aw iący  w  K isza n o - 

•Wie ; miał odebrać ro zk az o d  rząd u  ró^śśyjsfcięgd, oddalenia się  ż  

Seraju} niem niej że  w ie lu  d o w o d zco w  grep kich , k tó rzy  się sch ron ili 

d o  B essarab ii, zostali pojm ani i  w  głąb kraju p od  ścisłą strażą o d — 

p ro w ad zen i. Basża d o w o d zą cy  na W o ło sczy żn ie  -wysłał z fcą p ocie

szającą w iodpitiością goń ca do S y łis try i. —  T e n ż e  D ostrzegacz do — 

Siósi, że  T u r c y  najbezw stydniejsze n adużycia  p op ełn iają  w  te j p r o -  

Win cy k  Ściągali© prow jaiity, sprzedają d o w o d zcyj p u b liczn ie  rta k o -  

SrZysć sw o ją  w  lassach!...

A  n g t j  a. W ie le  rozpiis czorty ch  półko  w  jazdy, m ają b y ć  n<a 

^fiowo zebrańe. I V  p ortach  m ocn o pracują nad wystawianiem , ż b r o j-  

iaej flo tty . —  20 S ty czn ia , k ró l angielski m iał doznać n iebezpieczn e

g o  przypadku!. ,W  dniu 5 L u te g o  N astąpiło otw arcie  parlam entu 

jprzes królar %

A m e r y k a . K ró le stw o  ■ G w atim aH , o g ło siło  .5J.ę.,l5 W ^ e -  
£ń*ą r . z. n iep od ległem  H iszpanii. - -  O głoszen ie n iep o d legło ści 
części hiszpańskiej S t  D om in go, brzm i w  ty ch  w yrazach ; ”  N ie — 
9, chcem y znać poddaństw a poniżenia i  posłuszeństw a dla g a b i-  
9f netu  M adryckiego; T rzyd zieści ośm lat n iew o li i ucisku zinta- 
p, śzają nas do tęgo postanow ienia. U znani ty lk o  u iep od ległem i s 
3, uznam y p rzy ja ció ł naszych w  . H iszp a n a ch ; w  p rzeciw n ym  razie  s 

życie* h o n o r, m ajątki nasze p ośw ięcim y w olności) — W  skutek 
ąistawy konstytucyjnej ta ,>część hiszpańska Ś t. D om ingo zostajo 
rzecząpo.spolitą w  reprezen tacyj narodow ej. - -  L o r d  G och ran ę o d — 
jjio ś ł  ..nowe żw y cięztw o  na m orzu i trzy  hiszpańskie Icpr.węty- js 
yuielu 'pom niejszym i statkami zabrał do n iew o li a dwa o k rę ty  spa— 
Śii. —  K ró l p o rtu g a lsk i uzuał p ie rw szy  n iep od ległość rzeczypospo-i 
S ii©j G hiii„


